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Hamulce dziś i jutro
 
 

Po pionierskim okresie panowania hamulców mechanicz-
nych, w których nacisk z pedału do rozpieraczy w bębnach 
hamulcowych przenoszony był linkami, oraz współczesnej 
dominacji układów mechaniczno-hydraulicznych – nad-
chodzi czas konstrukcji elektrycznych, pozbawionych 
jakichkolwiek cięgieł, pomp i wszelkiej hydrauliki

SBS zwiększał skuteczność hamowa-
nia awaryjnego, optymalizował hamo-
wanie na zakrętach, podnosił komfort 
podróży, a co najważniejsze – działał zu-
pełnie automatycznie. Mimo oczywistych 
zalet przestano go stosować w 2006 ro- 
ku, ponieważ okazał się zbyt wrażliwy 
na nierówności tarcz hamulcowych. Po 
wykryciu usterki, nie zawsze prawdziwej, 
system wyświetlał czerwony komunikat 
i przełączał się w tryb awaryjny.

Przez kolejne lata układ przecho-
dził ewolucję i jest cały czas ulepszany. 
Elektrohydraulikę na różnym poziomie 
zaawansowania spotyka się obecnie 
w układach hamulców pomocniczych 
samochodów klasy premium (m.in. Mer-
cedes, BMW, Audi, Porsche, Volvo, Alfa 
Romeo, Lexus itp.).

Prekursorem był Mercedes, który wypo-
sażył w 2001 roku swojego Roadstera 
SL 500 w elektrohydrauliczne hamul-
ce SBC (Sensotronic Brake Control) 
z elektromagnetycznym przekaźnikiem 
między pedałem a pompą hamulcową. 
Czujnik zlokalizowany przy pedale ha-
mulca przekazywał elektronicznie infor-
mację o jego naciśnięciu, a systemowe 
urządzenia ESP, PML oraz BAS wyliczały 
wartości ciśnienia oddzielnie dla wszyst-
kich kół. 

Podczas normalnej eksploatacji po-
łączenie hydrauliczne między pedałem 
a pozostałymi elementami układu po-
zostawało odcięte, ale – ze względów 
bezpieczeństwa – w przypadku usterki 
elektroniki było automatycznie przywra-
cane. 

Jutro
Hamulce elektrohydrauliczne nie zo-
staną wyeliminowane z dnia na dzień. 
Wraz z rozwojem elektromobilności 
producenci zapewne podejmą próby 
zintegrowania układów napędowych 
z hamulcowymi przy wykorzystaniu im-
pulsów elektrycznych.

System brake by wire, całkowicie eli-
minujący hydraulikę dzięki współpracy 
z różnymi układami wspomagającymi 
hamowanie, ma szansę zostać w przy-
szłości systemem wiodącym. Do jego 
dodatkowych zalet należy możliwość 
wykorzystania energii powstałej w wy-
niku hamowania i jest prawdopodobne, 
że w przyszłości blisko 100% tej energii 
uda się odzyskać do napędzania po
jazdu. 

Współczesna motoryzacja idzie w kie-
runku inteligentnych układów hamulco-
wych. Czas pokaże, w jakim kierunku 
podążą badania nad systemem brake 
by wire? Nie ulega jednak wątpliwości, 
że świat motoryzacji wraz z postępem 
prac nad napędem elektrycznym zmie-
rza w kierunku hamulców zbliżonych do 
EPB, gdzie klocki dociskane są do tarcz 
za pomocą elektrycznych silniczków 
umieszczonych przy każdym kole.

Dzisiaj
Współcześni producenci klocków i tarcz 
hamulcowych także prześcigają się 
we wprowadzaniu coraz to nowszych 
technologii. Oferta Quaro, dostępna 
w sprzedaży w firmie Auto Partner, zo-
stała poszerzona o ceramiczne klocki 
hamulcowe typu low dust, używane do 
pierwszego montażu w samochodach 
klasy premium, a od niedawna – tak-
że w pojazdach klasy średniej. Klocki  
Quaro Silver Ceramic mają najnowszy 
typ okładziny hamulcowej o zreduko-
wanych własnościach pylących oraz za-
pewniają skuteczne i stabilne hamowa-
nie, nawet w najbardziej wymagających 
warunkach. 
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